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UCZEŃ I SZKOŁA.
S.zk'Oilfflictw.0 w 'Polsce stoi jdziś w obliczu ważnych i głę­

boko sięgających reform. .Po długich Tozwdżaimach i śclerąhiu 
■się poglądów ma jego -ukształtowanie ;w zmianiiionych warun­
kach ibyitu, -o których słabe tyllko -odgłosy dochodziły do mas, 
młodzieży, którzy Eg. zr-o-zumiałem zaoiakawfemiem, .wprost 
z gorączkową niieciefipliiiwością wyczćkjwipliśrny rezultatu 
p iać przygotow aw czych, powzięto w m iarodajnych -sferach 
pewne decyzje co do linii, -po jakiej pójdzie reform a obecnego 
systemu -szkolnego. 'Pomijamy już .wszystkie względy pi-e;r- 
w-szoplaraawe, -społeczne i wychowawcze, k tóre rozpatrują 
ludzie, mający z-a sobą długie lata d-ośwladlciz-enia pedagogicz­
nego, -którem-i tedy my mie -rpamy potrzeby się zajm ować; 
gdy jednalk zw ażym y, że jeś-t to rzecz -niesłychanie w ażna 
dla przyszłego -ukształtowania się życia i stosunków koleżeń­
skich w szkole, -oraz, że. -kwestj-a -ustroju szkolnego jest -po-d- 
stawowiego zinaczen-iia diliG-organizacji ip-raoujących na terenie 
szkół średnich, s-twierdzić musimy, że jest rzeczą bom iecz«| 
zapoznanie się z nią choćby tylko w najogólniejszych za­
rysach.

Podobnie jak przed dwudziestu laty -toczyła -się ;w sferach 
pedagogicznych naszego kraju, a i n a  arenie Sejmu galicyj­
skiego gwałtów,u a polemika- ma tem at -reformy sm ól śradnictń 
której wynikiem był now y typ szko ły  średniej: gimnazjum 
realne, tak i teraz ścierają się -dwa prądy; ta  tylko zachodzi 
różnica m iędzy stosunkami ówiczesnemi a  dzisi-ejsze-mii, że gdy 
wów-czas szereg wybitnych jednostek, j-alk np. 'Oswald -Balcejr, 
było 'przeciwnych innowacjom wiogóie, to -obecnie zagadmFe- 
n-i-e kon-iieczmoś-c-i -reformy sizkoilmictwa mile miało już przeciwni­
ków, ch-o-dziłl ityl-ko o  rozm iary, jakie oma m a przybrać. Je­
den -kierunek — reprezentow any, -o ile- się niie mylę, ipSitez sfe­
ry  pedag-Osiczne Małopolski — przyjmując za  podstawę do­

tychczasow y typ szkoły średniej 8-m-io lub 7-miiiO'le't'nUj, do­
maga-} się tylko reform, -mających m-a -ce-lu 'większe zbliżenie 
szkoły do -życia realnego, dosi^sóiwanie jej do npw ych -wa­
runków bytuJMowe-m, doma-ga^-S#' zm-od-ermizowianiaUob^cnój 
s-zkoly Średniej. Kierunek drugi, przyjęty przez -Ministcrs-t-wo 
W. R. i -Oświaty Publ. bierze pod u-waigę głęboko sięgającą 
reformę, -wipr-os-t o-d podstaw 'szkolnictwa- i w prow adza źu- 
p-ełn-ie mowie i -nieznane nam  -typy-sizfcoly ś-redni-ej. Konstrukcja 
ta  .opierałaby -się uą  talkim mini-ej-wi-ęcej sizlkieleci-e: trzy  niższe 
klasy szkoły średniej oldipadają -i ,z-ostaiją przyłączone -d-o.'dzi­
siejszej -szkoły ludowej, jąbo jej klasy  jrtafwyżsęe, -P%'<js co 
stw orzony izost-aje now y typ 7-miio klasoiwej szlk-oły powsze­
chnej. Ta szkoła powszechna m iałaby -na -oku.dwa -cele: 1) u- 
gruntować w śród n-aj szerszych -warstw 'podstawowe , wy- 
ksz-tafepnie;. 2) stanow ić .przygotowalnie dla moznia, k tóry  
-z najw yższej ik-lasy -tej szk-o-ły -ehciąłby .przejść -do -dr-uĘile-go 
z kjftlei typu, -dlo -zreformowanej sizk-oły średniej; ta -obejmować' 
będzie 5 lat nauki i będzie daw ała -u-cizniowi- wykształcenie 
sżczeggłow^ze iw li;n-ji jego zamiłowań, -rozpada ,słę ib^wie-m 
zSsadniięizfo na  mastęp-uj-i® równe -p-rawą -dające ;ty p y ^ ’-

1) gimnazjum matematyczno-przyrodnicze;
2) gimnazjum humanistyczne, z ła-ciiną;
3) gimnazjum klasyczne, z łacilną i greką.
Już -przy pobieżnem przeglądnięciu tych  planów dopatrzeć się 

można pew nych cech ujem nych. Zorganizow anie szko ln ic tw a podług 
tej r ecepty natra fić może/, na rozliczne trudności. Nie le ży  jednak 
w  ram ach artyku łu  w  piśmie m łodzieży wyk-azyw anie jakichś uste­
rek, gdyż młody w iek  i b rak dośw iadczenia nie upoważniają nas du 
tego. Nie -my będziem y odpowiedzialni za ułożenie programu, ale 
od nas zażadają kiedyś zdania sprawy z wypełnienia tego programu.

Teraz zdać solbi-e musimy -sprawę z tego, że w szystkie 
wysuM -starszego -społeczeństwa idą 'w tym  kierunku, aiby 
zreformować szkołę -w (duchu jalk-na-j-bardziej -dla nas korzyst­
nym,' by w  ‘krótkim -stosunkowo czasie- dać uczniom jak naj­


